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JEAN FABRE
(13 Xn 1904 - 21 VIII 1975)

Nagły zgon p ro fe so ra  Jeana F ab re  pogrążył w smutku i żalu nie tylko 

w szystkich jego współpracowników i uczniów, lecz  tych w szystkich , któ­

rzy  choćby raz  jeden zetknęli się  o so b iśc ie  z uczonym. M iał w sobie n ie­

w yczerpane pokłady żywiołowej życzliw ości i entuzjazmu dla każdego sen ­

sownego pomysłu badaw czego, dla każdej zalążkow ej m yśli naukowej, a 

ten dar w spierał głęboką erudycją i umiłowaniem lite ra tu ry . K rąg jego 

zainteresow ań i badań był bardzo szero k i i obejmował piśmiennictwo fran ­

cu sk ie , polskie oraz  lite ratu rę  porównawczą. W każdej z tych dziedzin 

stw orzył rze czy  wybitne, które na długo pozostaną żywe w skarbnicy n a­

uki.

Jean F ab re  urodził się  13 grudnia 1904 r .  w M urat-su r-V èbre  (de­

partament T arn ). Dyplom Ecole Normale Su périeure  uzyskał w r .  1925, 

a ag regac ję  - w r .  1927. W latach  1928-1939 pełnił funkcję p ro fe so ra  

i zastępcy  dyrektora Instytutu Fran cusk iego  w W arszaw ie, a od roku 

1936 byl tak ie  profesorem  tytularnym Uniwersytetu W arszaw skiego. Dok­

torat państwowy (thèse d Etat) uzyskał w r .  1950 za p racę  "S ta n is la s-  

-Auguste Poniatowski et 1 Europe des L u m ières" . W latach 1952-1969 

był profesorem  Sorbony, z którego to stanow iska od 1 X 1969 r .  na w ła­

sną prośbę p rzeszed ł na em eryturę.

Spośród  wielu godności i stanow isk F a b r e ’ a pełnionych w uczeln iach , 

akademiach i tow arzystw ach naukowych wymieńmy przynajm niej n astępu ją­

ce : był członkiem zagranicznym  P olsk ie j Akademii Nauk (1959), członkiem 

korespondentem B ritish  Academy (1970), doktorem honoris cau sa  Uniwer­

sytetu Poznańskiego (1966) i Uniwersytetu B rukselsk iego  (1969).

Zmarł trag iczn ie  21 sierpn ia  1975 r .  w swoich stronach rodzinnych.

Wielkie zasług i położył Jean F ab re  w dziedzinie badań nad ośw iece-
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niem francuskim : zrewidował m etodologicznie i in terpretacy jn ie stan badań 

nad XV111 wiekiem i dał początek odnowie owych studiów, które w o sta t­

nim ćw ierćw ieczu przyn iosły  świetne rezu ltaty . Nie ma w ybitniejszego p i­

s a r z a  XVTU wieku, któremu by nie pośw ięcił odkryw czej uw agi, lecz n a j­

w iększy i n ajtrw alszy  w ysiłek badawczy skupił na dziełach dwóch autorów: 

Diderota i R ousseau . "Ten w ielbiciel R ousseau  i D iderota - p isa ł René 

Pomeau - miał w najwyższym stopniu poczucie dram atycznej w artości id e i, 

dynamicznej potęgi zaw artej w m y śli". Szczególn ą w rażliw ość na uroki 

poezji obok głębokiej znajom ości przedmiotu wykazał w syntetycznej p r * -  

cy "André C hénier, l'homme et l ’ oeuvre" (1 9 5 5 ).

O siągn ięcia  naukowe pro f. F a b r e ’ a w zak re sie  kom paratystyki najlep iej 

reprezen tu ją  dwie jego fundamentalne p race : "S ta n isla s-A u g u ste  Poniato­

wski et l ' Europe des Lum ières" (1952) i "Lum ières et Romantisme: E n er­

gie et N o sta lg ie . De R ousseau  à M ickiew icz" (1963). W m onografii o 

Stan isław ie Auguście po raz  p ierw szy  tak w szechstronnie zobrazowane 

zostały  oświeceniowe powiązania fran cusko-polsk ie  oraz zasług i na tym 

polu ostatniego monarchy R zeczyp osp o lite j. W drugiej p racy  dał uczony 

w łasne widzenie po lsk ie j poezji rom antycznej, powiązanej ideowo z n a j­

w artościow szą m yślą ośw iecenia europejsk iego .

Był także Jean F ab re  znawcą lite ratu ry  polsk ie j epok późniejszych : 

w studium o "L a lc e "  (1962) zaprezentow ał czytelnikowi zachodniemu B ole­

sław a P ru sa  jako wybitnego epika, równego Gogolowi i Dickensowi; w 

p racy  o teatrze  Wyspiańskiego (1968) wykazał nowatorstwo dram aturgiczne 

autora "W esela" , widząc w nim na w skroś w spółczesnego w izjonera sceny.

Uczony, erudyta, p ro fe so r , p rzy jac ie l i krzew iciel kultury p o lsk ie j, 

był Jean F ab re  p o stac ią  niezwykłej sz lach etn ości, p rostoty , dobrej woli. 

C i, którzy go znali o so b iśc ie , zachowają w żywej pam ięci wizerunek p e ł­

nego Człow ieka. Wielu pochylać się  będzie nad mądrymi kartam i jego k s ią ­

żek , czerp iąc  z nich w iedzę, in sp irac ję  i otuchę. K rąg ten powiększy się  

znacznie, gdy n asz  czytelnik otrzyma niedługo obszerny wybór pism F a ­

b r e 'a  w przekładzie na język po lsk i.
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